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Dyrekcyi koncertòw krakowskich. Przesilenie gabinetowe w Bułgaryi. 


W piątek dnia 4 grudnia 1908 r. 
koncert z orkiestrą 384 


Ireny Abendroth 


primadonny opery drezdeńskiej. 


W poniedziałek dnia 7 grudnia 1908 r. 
koncert 


Ignacego Friedmana. 


Sytuncya na Gschodzie. 
Telegr. „N. Reformy“). 


Zaprzeczenie. 
Sarajewo. Wiadomości dzienników o walce 
między bandą serbską a oddziałem wojskowym 
są zupełnie zmyślone. 


Interview o sytuacył na Wschodzie, 


Wiedeń. Doskonały znawca stosunków na 
Wschodzie, profesor uniwersytetu w Buda- 
peszeie, Vamperich, powołany został w 
tych dniach do ministra spraw zagranicznych 
Aerenthala, z którym długo konferował. Po tej 
konferencyi rozeszły się pogłoski, że prof. Vam- 
perich otrzymał nieoficyalne polecenie rozpoczę- 
cia rokowań z Turcyą. 

„Zeit“ ogłasza rozmowę z prof. Vamperichem. 
Na zapytanie powyższe, czy pogłoski są praw- 
dziwe, Vamperich odpowiedział, że na to pyta- 
rie nie może dać odpowiedzi. Przedłożył u mia- 
rodajnych czynników swoje zapatrywanie, obec- 
nie jednak musi milczeć. 

Na zapytanie, czy był także u cesarza, odpo- 
wiedział Vamperich, że w tym kierunku nie 
może dać żadnych wyjaśnień. s 

Na zapytanie, jak zapatruje się na stosunki 
na wschodzie, vdpowiedział: 

Uważam sytuacyę na Bałkanieza po 
ważną; nie jestwykluczonem, że pre- 
dzej czy później przyjdzie do star- 
cia między Austryą a Serbią i Czar- 
nogpórą Nie znaczy to jednak, aby z tego 
powodu miała zaraz powstać wojna europejska. 
Uważam za wykluczone, aby teraz przy- 
szło do poważnego konfliktu między! 
nami a Turcyą, albowiem w samej Turcyi sto- | 
sunki nie są wyjaśnione. Młodotarcy mają chwią 
lowo władzę, ale nie wiadomo, jak długo to po- 
trwa. Beakcya w Tnrcyi coraz bardziej 
wzrnsta. Wielu Turków nie chce słyszeć o kon- 
stytncyi. 

Wiadomo, że prof. Vamperich utrzymuje sto- 
sunki z przywódca młodotureckim Isset-Achmet- 
Rizą i z sympatyą odnosi sią do rucha młodo- 
tureckiego. Ogłosił on niedawno artykuł, w któ- 
rym oświadcza się przeciw czyniecmu trudności 
Młodoturkom. Artykuł ten jednak nie wywołał 
w Wiedniu w kołach miarodajnych zbyt korzy- 
stnego wrażenia. f 

Na zapytanie, czy Vamperich pojedzie do 
Konstantynopola, odpowiedział: Gdybym tam 
jechał, tobym zataił to nawet przed własną 
zoną, 


Prasa anglelsza przeciw Austryl. 


Londyn. Cula prasa angielska występuje o- 
stro przeciw Anstryi. „Times“ podnosi, że gro- 
Źmy ton, jaki przybrał bar. Aerenthal w roz- 
mowie z ambasadorem tureckim, wywołał wra- 
żenie, że Austrya nie życzy sobie pokojowego 
załatwienia sprawy. „Standard“ ostrzega Au 
stryę; Serbia rozbroiła się pod wpływem rzą- 
dów europejskich, ale może tam znowu pow- 
stać animusz wojenny. „D. Chronicle“ sądzi, że 
Austrya sama sobie powinna przypisać winę 
bojkotu w Turcyi. „D. Graphic“ wyraża zda- 
nie, że bojkot to zasłużona kara dla Austryi — 
za jej ekspanzyę. — Jeżeli w Wiedniu okażą 
skłonność do ustępstw, Austrya może być pe- 
wną rychłego pokojowego załatwienia sprawy. 
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Francya a bojkot. 

Paryż. „Petit Parisien” potwierdza, że fran- 
cuski ambasador w Wiedniu Croizier zapy- 
tany, czy Anustrya może liczyć na usługi 
Francji dla ewantualnej interwencyi w 
sprawie bojkotu, oświadczył, że Fran- 
cya tego uczynić nie może. 

Paryż. „iho de Paris“ oświadcza, że Au- 
Strya sama sobie przypisać powinna winą za 
obecne przykre położenie. Francya nie nie może 
dla niej uczynić. 

„l'Anroree stwierdza z zadowole- 
niem rozluźnienie trójprzymierza. 


Sprawa bojkotu. 


Frankfort. „Frankfurter Zty* donosi z Kon- 
stantynopola, że ambasador austryacki Pallavi- 
cini, wyjeżdża stamtąd jutro. Nadzieja korzyst- 
nego załatwienia sprawy bojkotu spełzła 
na niczem. Szkoda, jaką ponosi wskutek boj- 
kotu handel austryacki wynosi już 40 milio- 
nów K. | 

Londyn. „Daily Telegraph“ donosi z Kon- 
stantynopola: Porta wysłała cyrkułarz do urzę- 
dów cłowych z oświadczeniem, że nie można 
nikogo namawiać do kupowania towarów austrya- 
ckich, ale urzędy nie powinny czynić trudności. 


Konierencya bałkańska. 
Potersburo. Uważają tn na podstawie stanu 
rokowań z Wiedniem, że szansekonferen- 
cyi są tiekorzystne. 
Rzym. Tittoniw Przyszłym tygodniu oświad- 
czy się w Izbie deputowanych za najrych- 
Iejszem zwołaniem konferencyi. 


Sofia. Informacye z kompetentnego źródła za- 
pewniająa, że gabinet Malinowa podał 
się do dymisyi. ; 


Zbrojenie sią Bułyaryt. 


' Budapeszt. Rząd bułgarski zamówił w wę- 
gierskicj fabryce broni 28.000 karabinów dla 


piechoty. Broń ta ma być dostarczoną w roku. 


bieżącym. 


Sojusz bnłąarsko-turacki. 


Rek 


XAVI 


ORANNY 


zentťmi urzędników sądowych wszystkich kra- 
jów koronuych, kierujący urzędnicy wszystkich 
ministerstw, reprezentanci rad szkolnych kra- 
jowych. Bardzo liczne były deputacye krajów 
koronnych z namiestnikami i prezydentami kra- 
jów na czele. 


* Mowa Bienertha. 


Gdy cesarz wszedł, witany okrzykami „Niech 
Żyje!*, prezydent gabinetu Bienerth wygło- 
sił mowę, w której podniósł, że urzędnicy od- 
dawna trwają w przywiązaniu do osoby panu- 
jącego, że uważali zawsze za swój obowiązek 


Londyn. „Daily Maii“ donosi: Sojusz defen- według najlepszych sił służyć monarsze, który 


zywny turecko-bułgarski jest bliski ukończenia. 


Hilmi pasza. 


Salonika. Generalny inspektor Hilmi pasza 
powołany został do Konstantynopoła. Ma on zo- 
stać ministrem spraw zagranicznych. 


1 patamanta i 2 poza parlamentu, 


(Telegr. „Nowej leformy'.) 


O gabinet parlamentarny. 

Wiedeń. Koresp. „Centrum“ donosi, że bar. 
Bienerth prowadzi dalej rokowania z przywód- 
cami stronnictw w sprawie utworzenia gabi- 
netu parlamentarnego. Rokowania te mają być 
znacznie przyspieszone, tak, aby jeszcze ewen- 
tualnie przed głosowaniem nad nagłością pro- 
wizoryum budżetowego można mieć pewność, 
rzy ministerstwo koalicyjne dojdzie do skutku, 
ub nie. 


Ustąpienie Condeniovsgo. 


Wiedeń. Korespondencya „Centrum“ donosi, 
że namiestnik Czech hr. Condenhove pra- 
wdopodobnie w najbliższym .czasie 
ustąpi, okazało sią bowiem, że nie dorósł do 
obecnych stosunków politycznych w Pradze, 


Walka o uniwersytet włoski, 

Wiedeń. Bar. Bienerth konferował z kilku 
włoskimi posłami, którym oświadczył, że rząd 
potępia demonstracyę, jednak ma na oku spra- 
wą uniwersytetu włoskiego, która w krótkiu | 
czasie będzia w sposób zadawalniający rozwią- 
zaną. Do parlamentu wpłynie ¿stosowne przad- 
łożenie, jednakże pod werunkiem, że dalsze de- 
monstracya nie będą miały miejsca, 

„Wiedeń. Klub posłów włoskich odbył 
naradę, na której przyjęto do wiadomości przy- 
rzeczenia rządu co do uniwerzytatu włoskiego 
i postanowiono wozwać studentów, aby 
się wstrzymali ed dalszych demon- 
stracyj. 


JBDBIICMYZ cesarza. 
(Ielegr. „N. Keforiny*). 
Hołd Rady państwa. 


"Wiedeń. Wczoraj o godz. 1 w południe od- 
było sią nadzwyczajne posiedzenie Izby posłów, | 
którzy przybyli we frakach. Członzowie rządu 
przybyli w komplecie. - Prezydent Weisskir- 
chner wygłosił przemowę. w której podniósł, 
że cesarz Franciszek Józef dnia 2 grudnia koń- 
czy sześdziesięciolecie swych rządów. Historya 


dla nich był wzorem i wcieleniem cnót. Mow- 
ca wskazał na dobrodziejstwa, jakie monarcha 
wyświadczył urzędnikom, i ponowił uroczystą 
przysięgę niezłomnej wierności, pracy i wypeł- 
niania obowiązków. 


Odpowiedź cesarza. 


Cesarz odpowiedział, wyrażając radość, że 
przypadło mu w całej pełni szczęście znacho- 
dzić wierne sługi, którzy oddani wiernie pań- 
stwu, oddani są także osobiście panującema, 
którzy podtrzymują historyczną sławę urzędni- 
ków austryackich. Pierwszą zasadą działania 
urzędników państwowych musi być ustawa i 
jeszcze raz ustawa — Czem innem jest życie 
stronnictw, urzędnicy powinni opierać się zaw- 
sze 0 ustawodawstwo. Rozmaitym ludom Austryi 
w równej mierze otwarty jest dostęp do służby 
publicznej. Urzędnicy muszą i powinni 
być synami swich narodów, które nie 
zapominając o swojej przynależności narodowej, 
winny znowu pamiętać zawsze o tem, że urząd 
nigdy nie może być narzędziem stronnictwa i że 
nie uczucie narodowe lecz waśń narodowa mu- 
si ustąpić, — Urzędnicy austryaccy będą Za- 
wsze dla ludów ostoją, dla państwa dobrymi 
sługami i wiernymi pomocnikami cesarza i jego 
następców, P : 


Węyrzy a jubileusz cesarza. 

Budapeszt. Wszyscy ministrowie wyjeżdźaią 
dziś do Wiednia na proczystości jubileuszowe 
z wyjątkian ministra hanllu Kossatha, który 
jest chory. - - 

Budapeszt. Wczoraj odbyła sią u Kossutha 
konferencya w sprawie zamiarn wystąpienia 
kilkku posłów z powodu uroczystości jebileuszo: 
wych w Sejmie, z partyi uiezawisłości. 


TELEGRAMY 


z dnia 28 listopada. 


Wiereń. Cesarz zamianował marszałków pol- 
nych poruczników Emila Potta, Enla W oj- 
nowicza, dyrektora archiwum wojskowe- 
go i Karola Ufifera generałami piechoty. 


Zatrzymanie rezers tstów zapasowych. 

Wiedsń. „Zeit” donosi: Jak się dowiadujemy, 
zarząd wojskowy zapewne pad wrażeniem sto- 
snnków politycznych ma zamiar zatrzymać re- 
zerwistów zapasowych, należących nietylko do 
pułków stacyonowanych w Bośni i Iercegowi- 
nie. Zostaną uwolnieni tylko nauczyciele, ojco- 
wie, utrzymujący rodziny, i ci, którzy mają in- 
ny tytuł do nwolnienia. Liczba tych, którzy be- 
dą urlopowani, wynosi 20.000 na ogólną liczbę 
60.000 rezerwistów zapasowych. Wszyscy inni. 


Austryi zapisze takt, że cesarz Frauciszek JÓ- |ti, około 40.000 zostaną zatrzymani. 


zef ncieleśnit wielką nowożytną myśl 
państwową, opierając się na podstawie 
współdziałania ludów w rządzeniu Au- 
stryą. Szczęśliwy los sprawił, że monarcha do- 
prowadził do końca rozszerzenie prawa 
wyborczego, które odpowiada ideałom ħi- 
storycznej myśli, a w tych latach 60 musi u- 
chodzić za wielce ważny rezultat rozwoju naj 
szego pod względem swobód. 

Pełne zmian czasy — mówił prezydent da- 
lej — przeszedł nasz cesarz. Nie zawsze szcze- 
ście i promienie słońca przyświacały jego ży- 
cia. Niejedna troska o państwo obarczała go, 
w życiu ludzkiem nic mu nie było oszczędzo- 
nem. A przecież zawsze zachował ufność w Bos 
ga i miłość dla swoich ludów. Doświadczenie 
daleko sięgające, było mu zawsze przewodni- 
kiem, a wysokie poczacie obowiązków nadały 
pewność jego czynom, jego życiu i twórczości 
wytrwałość. Dziś wszystkie luly widzą, czem 
jest, i dlatego czczą cosmrza Franciszka -lóze- 
fa I za to, co przeżył jako człowiek, za to, 
czego w życin dukonał Prezydent wzywa po- 
słów, aby cesarzowi wyrazili gorącą podziękę i 
uczucia czci. — Mowę swą zakończył trzykro- 
taym okrzykiem, który posłowie powtórzyli, 
poczem prosił o upoważnienie, aby prezydyum 
i biuro Tzby pełne czci życzenia szczęścia i bło- 
gosławieństwa przesłało monarsze z okazyi ju- 
bileuszu. (Oklaski w całej Izbie). 

Izba udzieliła zezwolenia. i na tem posiedze- 
nie zamknięto. 

Wiedeń. Izba panów zebrała się wczoraj 
po południu na uroczyste posiedzenie. Prezy- 


dent Windischgrätz wygłosił przemówie-| 


nie, zakończone trzykrotnym okrzykiem na cześć 
cesarza, który Izba powtórzyła. 
Wybrano depntacpą z 16 członków, która w 
poniedziałek o godz. 11 przed południem pod 
przewodnictwem prezydyum złoży cesarzowi 
hołd. Z Polaków wejdą do tej deputacyi hr 
Agenor Gołuchowski i dr Madeyski. 


Hold urzędników. 


Wiedeń. Cesarz przyjął wczoraj w Burgu de- 
putacyę urzędników państwowych, liczącą około 
800 osób. Przybył prezydent gabinetu bar. Bie- 
nerth z ministrami i kierownikami ministerstw, 
najwyżsi urzędnicy, naczelnicy krajów z urzęd- 
nikami, najwyżsi urzędnicy trybunału z repre- 


Konierencya wojskowa. 

Wiedeń. „Zeit* dowiaduje się, że na konfe- 
tencyi wojskowej. która odbędzie się w Wio- 
dniu dnia 3 i 4 grudnia pod przewodnictwem 
cesarza, postanowione będą znaczne zmia- 
ny na wyższych stanowiskach woj. 
skowych. Wielu generałów zostanie 
przeniesionych w stan spoczynku. 

Kancelarya wojskowa następcy tronu arcyks. 
Franciszka Ferdynanda zosianie przekształcona 
i otrzyma nowego kierownika w osobie majora 
Brożka, 


- Załśsia w Pradze, 


Praga. W czasie wczorajszych starć zostało 
zranionych dwóch studentów z Nie- 
miec. Publiczność czeska chciała od powozów, 
wiozących stadentów niemieckich z dworca, wy- 
prządz konie, aby ich w ten sposób nie puścić 
do miasta. Do tego jeduak niedopuszczono. Po- 
licya przedsięwzięła liczne aresztowania. 
Obawiają się, aby dziś nie przyszło do groźnych 
starć. Prawdopodobnie piac na Przykopach zo- 
stanie od samego rana zamknięty przez poiicyę. 


Choroba króla Edwarda, 


Londyn. Krói Edward chory jest na reu m a- 
tyzm. -Lekarza doradzają leczenie elektrycz- 
nością, 


Finanse niemieckie. 


Berlin. Parlament ukończył pierwsze czytanie 
ustawy podatkowej, którą przekazał komisyi. 


„Z Dumy. 

Petersburg. W Dumie przy końcu wczoraj- 
szego posiedzenia wnieśli socyaliści interpelacyę, 
wzywającą ministra wojny, aby wyjaśnił misyę 
pułkownika Lachowa w Persyi; uzasadniał in- 
terpelacyg pos. Prokowski, Duma odrzuciła na- 
głość interpelacyi I przekazała ją komisyt 


Sojusz japońsko-anierykański. 
Nowy Jork. Ze strony urzędowej potwierdza- 
ją, że między Japonią a Ameryką przyszło do 
skutku umowa dotycząca polityki obu tych 
państw na Oceanie Spokojnym. Umowa zapew- 
nia ochronę posiadłości obu tych państw i o- 
chrone integralności Chin. Wszystkim innym 


ZAMIEJSCOWA. Admiwiotreya „Nową Nelomy” i 
(ówna trafita w Rynku. 


a 


państwom przyznaje umowa pewne korzyści na 
polu handlu i przemysłu. 


Katastrofa ckrętowa, 
Manila. Okręt „Honkine* rozbił się ubiegłel 
nocy. Sądzą, że przeszło 100 osób zgi- 


GIEWCY. 


„Jednej pracy siewcy coraz nowe*. 
(Wyspiański). 


Oto stoją w blaskach chwały! Oto idą w iu-' 
nie boharerskich czynów! Oto są w wspomnie- 
nin tego dnia, na którego imię każde serce pol-| 
skie żywiej uderza... | 

Byli to siewcy wolności i zwycięstwa, byli to 
siewcy sprawiedliwości i odwagi. 

Okuci, spętani, zdeptani stopą cara i przy- 
ciśnięci pięścią Konstantego, podnieśli dłoft i po- 
wiedzieli: 

— Zyj, Polsko! F 

A głos wezwania odbijał się tysiącznem e-, 
chem od murów, lasów, pól i chat... wołał: Żyj, 
Polsko!.. | 

Teraz, rok po roku stają oni, siewcy wolno-' 
ści, przed nami i pytają: Jakże czynieie?... bu- 
dzicie?... | 

„Jednej pracy siewcy coraz nowe”, 
odpowiada za nas Wyspiański i przedstawia 
w obrazach i naszą rolę, na którą siew rzuca- | 
my i te ziarna, które siejemy... 

Siewcy my dzisiejsi.. siewcy my cisi i po- 
chyleni nad rolą, pełną gruzu i chwastu, siew- 
cy my bez krwi rozlewu, bez ognia męstwa... 
czyliż umiemy tak wołać: Żyj, Polsko!?.. | 

Jedna praca przed nimi i przed nami. Je: 
dna praca przed tymi, którzy z Belwederu szli, 
ażeby broń rozdać z arsenału i Warszawę oba- 
czyć wolną w blasku wschodzącego słońca... | 
Jedna praca przed tymi. którzy dążą do roz-' 
budzenia ducha w narodzie, do roztłenia skry 
ufności w nasze prawa i nasze Siły... 

Jeduak wieleż różnicy w tyeh siawcach, któ- | 
rzy po tylu dniach minionych od nocy Belwe- 
derskiej przyszli dziś i w jatro prowadzą!.. 

Siewcy my — nie w lunia pożaru, 
świetle kaganka oświaty... 

Siewcy my — nie w brzęku broni, ale przy 
szepcie niosących alfabet. 

Siewcy my — nia w krwi szkarłacie, ale 
w rumieńca onego wstydu, iżeśmy przez a 


ale przy | 
I 


tak długi za mało zrobili. 

Siewcy my — nie pod Olszynką lub Stocz- 
kiem, ale tam kędy ciemnocie wydzieramy wio- 
skę po wiosce i chatę za chata... | 

A praca jedna i ta sama i cel jeden i ten 
sam... tylko sieweów za mało!... 

„Nam, co jesteśmy żywota potrzebni, 

„Co się tułamy w urwiskach i kopach, 

„Spomóżcie wy karmazyny i wy zgrzebni...* 
wośa Wyspiański i w tem wezwaniu do wszyst- 
kich najsilniej do obowiązków naszych prze- 
mawia. 

Siewców za mało w niesieniu światła 4 wie 
dzy.. Siewców za mało w budzeniu Ojczyzny 
z letargu... Sieweów za mało w opiece i straży 
nad tem, ażeby wróg nie zwyciężał : | 

Zastępy T. S. L. niech się podwoją i potroją, | 
a siewców nowych przybędzie. Belwederczycy 
niech się odradzają w pracy nowej. - _ (@.) 


Katastrofy kolejowe. 
(raków, 29 listopada. 

„Wczoraj wieczorem rozeszła się po mieście po- 
głoska, Że na linii Kraków-Granica zdarzyło się po 
południu zderzenio pociągów. Rzeczywiście pociągi 
wieczorne dozuały znaczniejszego spóźnienia, ale 
pogłoska odnosiła się do karambolu. który miał 
miejsce nie w Szczakowej, tylko w SŚwinowie 
(Schoenbrunn) na Morawach. Informucyć je- 
dnak zrazu były skąpe, a jaż zarząd stacyi pół 
nocnej w Krakowie przod dziennikarzami rzocz zu- 
pełnie zamilczał, twierdząc, żo wcale wypadku 
nie było. Zamieszczamy więc informacye z innego 
pochodzące źródła. 

Katastrofa w darzyła się wczoraj koło £ po po- 
łudniu niedaleko staeyvi S hóubrunn. Mianowicie 
pociąg towarowy pospieszny najechać 
miał na dragi pociąg towarowy zwy- 
kły. Skutki zderzenia były znaczne, Jedna lo- 
komotywa zniszczoną została zupeł- 
nie, druga została zaacznie uszkodzoną. Prócz te- 
go cały szereg wozów uległ zniszczeniu. Skutkiem 
zderzenia powstał pożar. Z personalu 
służbowego kilka osób odnieść miało 
szwank poważny. Twierdzą, Że dwie osoby 
walczą ze śmiercią. 

Do stojących w ogniu pociągów wyruszyła straż 
pożarna, która pracowała nad jego ugaszeniem i 
pomagała słażbie kolejowej w usuwania szczątków 
wozów z torów. Zniszczono wozy i różny towar, 
zatarasowały kilka torów, skutkiem czego musiano 
ruch pociągów częściowo ograniczyć, a częściowo 
wstrzymać zupełnie. Praco pad oczyszczeniem to- 
rów zostaną prawdopodobnie dziś przed południem 
ukończone. Skutkiem zatarasowania torów, wczoraj- 
szo wieczorne i nocne pociągi od strony Wiednia 
przychodziły do Krakowa z opóźnieniem 20 do 40 
minut. 


i Lwów, 29 listopada. 

Dyrckcya kolei państw. donosi - W mocy z piąt- 
ku na sobotę w czasie przesuwania wozów przy 
pociągu 2182 na stacyi kolejowej w Rnd- 
kach wykoleił się na zwrotnicy wóz kolejo- 
wy tego pociągu. Wskutek wykolejenia zginął na 
miejscu konduktor Dyonizy Sokieta. Siedztwo w 
toku. 


1AŁACZNM ło „Ńewej Reformy” tprospekty, tyrkalerze, ogłoszeń A p) Przyjmeju się za ceng 2 b. 
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F 3 ja 
Premiera „Nocy Listopačowej", 
Wśród niezwykle uroczystego nastroju prze- 

suneło się wczoraj przez naszą scenę jedno 
z najgłębiej pomyślanych, najbardziej wstrząsa- 
jących dzieł wielkiego poety. „Noe Listopado- 
wa“ w świetnej oprawie scenicznej, przygoto- 
wanej z godnym arcydzieła dramatycznej polskiej 
poezyi pietyzmem, przedstawiła się w całym ma- 
jestacie plastyki mu skiej, stanowiącym tak 
nieodłączny współczynnik twórczości dramaty- 
cznej Wyspiańskiego. 

Dziesięć scen dramatycznych wielkiego poe- 
matu scenicznegc, w którym autor „Wyzwołe- 
nia* nwiecznił jeden z najwzmioślejszych mo- 
mentów polskich dziejów porozbiorowych w pla- 
siycznym obrazie, wskrzesiło w całej potędze 
siły i ekspresyi wielką chwilę dziejową, koja- 
rząc czynnik -patryotyczny i narodowy z naj- 
świetniejszym wybłyskiem poetyckiej fantazyi. 

Odkładając ebszerniejsze omówienie wrażeń 
jednego z najpodnioślejszych wieczorów, jakie 
zapisały kroniki krakowskiego teatru, do ponie- 
działkowego numeru. zapisujemy na razie, że 
wrażenie z całości przedstawienia odpowiedziało 
w zupełności oczekiwaniom. Na tle prześlicz- 
nych dekoracyj i kostyumów, „Noc listopado- 
wa“ stanęła godnie w szeregu uscenizowanych 
przez ieatr krakowski dzieł Wyspiańskiego. 
Zapisując z całem uznaniem usiłowania reżyse- 
ryi w stworzeniu artystycznego zespołu, pod- 
nieść należy znakomitą grę wykonawców we 
wszystkich bez wyjątku rolach. są 

Pewne skreślenie i skrócenie ideowych czę- 
ści dramatu, reprezentowanych przez postaci 
mitologiczne, byłoby na przyszłość wskazanem 
ze względu na konieczność skrócenia przedsta- 
wienia, które zakończyło się o północy. 

Przepełniająca teatr publiczność przyjęła „Noc 
listopadową* z gorącym entuzyazmem, należnym 
dziełu niezwykłej miary i niezwykłego poetyc- 
kiego polotu. . qr" x 

Na przedstawieniu obecni byli liczni przed- 
stawiciele prasy zamiejscowej, przybyli na za- 
proszenie dyrekcyi teatru krakowskiego, która 
słusznie może poczytać sobie za chlubę i zasłu 
gę, że pierwsza wystawiła utwór Wyspiańskie 
go, nastręczający tyle trudności ' technicznych, 
artystycznych i reżyserskich. wp. 


Kronika. 


Dziś: 
Kraków, niedziela- 29 listopada. 
Kalendarzyk kościelny: Saturnina i Illu 
minaty p. 
Kalendarzyk astronomiczny: Wzchód 
słońca o godz. 7 m. 17, zachód o godz. 3 min. 41; 
długość dnia godzin 8 min. 24 ` 


Roczniea powstania listopadowego: 
Og.10 pochód z pod Sokoła do Rynku i na cmen- 
tarz, o g. 11 msza żałobna w kaplicy cmentaruej 
i powrót pochodu do miasta ; 

, Teatr miejski w Krakowie: po poiu- 
dniu „Car Samozwaniec“; , wieczór: „Noc- Listopa- 
dowa“, i : 

Toatr ludowy: po południu. „Muchy klepar- 
skie“; wieczór: „Jan Kiliński", : 


Teatr miejski we Lwowie: po południu: 
„Kościuszko pod Rucławicumi*; wieczór: „Straszny 
dwór“. Ewe a? 

Goście teatralni. Na wczorajszą premiery przy: 
byli oprórz wymienionych we wczorajszym wie- 
czornym numerze, pp. Władysław Bukowiński, re- 
daktor „Sfinssa* z Warszawy, dr Juliusz Ban- 
drowski, p. Julian Guranowski, redaktor Ludwik 
Masłowski z córką, dyrektor Lelewicz z Poznania, 
pp. Roman Żelazowski, Jan Adwentowicz, Bole- 
sław Szczurkiewicz, sekretarz teatru z Wilnś, eraz 
dyr. Edmund Rygier, _, : 

Z Resursy urzędniczej. Program wieczorku 
listopadowego. który się odbędzie dzisiaj wie- 
wieczorem (początek o godz. 8) jest następujący: 
1. Słowo wstępne wygłosi, prof. E. Kozłowski; 2. 
a) Moniuszko: Dieśń bez słów, b) Noskowski: Po- 
lonez elegijny, odegra orkiestra urzędników kolei 
państw.; 38. Soio skrzypcowe, A Peters; 4. Dekla- 
macya, prof. Lekszycki; 5. Śpiew golo, p. Filip- 
kówna; 6) Wieniee pieśni polskich, odegra orkie- 
setra. Zakończy obraz dramatyczny p. t, „Dziesiąty 
Pawilon", - 

Za sfer lekarskie! Towarzystwo „Samopomoc 
lekarzy* bodzio odtąd nosiło nazwę: „Związek 
krajowy lekarzy Galicyi i W. Es. Kra- 
kowskiogo*. Do tej zmiany tytuła zmuszone 
jest Towarzystwo na Żądanie władz politycznych. 
Zjazd delegatów związków krajowych z całego pań- 
stwa odbędzie się. dziś i jutro w Wiedniu, doe 
kąd z Krakowa wyjechał ‘jako delegat prof.” Wi- 
cherkiewicz. Zjazd obradować będzie nad projektem 
ustawy 0 -powszechnem -ubezpioczeniu i nad proje- 
ktem ustawy o zwalczania chorób zakaźnych. 

Koło T. S. L. im. Tadeusza Kościuszki w 
Krakowie, odbędzie doroczne zwyczajne walne zgree 
madzenie swych cezłouków we średę. 2 grudnia w 
nowym lokalu przy ul. Reformackiej l. 3, I p. Po- 
czątek obrad o godz 7 i pół wieczorem. 

Szkoła dla analfabetów. Wydział Towarz; stwa 
szkoły dla dorosłych analfabetów na Kazimierzu 
zaprasza członków na walna zgromadzenie, które 
odbędzie się 1 grudnia o godz. 12 w południe w 
kancelaryi adwokackiej dra Adolfa Grossa przy 
u św. Anny l 9, I p. Na porządku dziennym: 
sprawozdanie z dotychczasowej czynności, wybór 
wydziału, wnioski i interpelacye. Gdyby to zgro- 
madzenie nie przyszło do skutku z powodą braku 
kompletu, odbędzie się drugie bez względu na ilość 
członków 8 grudnia w powyżej podanym lokalu, 
o tej. same : porze i z tym samym porządkiem 
dziennym 


F 
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Walne zgromadzenie Czytelni akademickiej 
jm. Adama Mickiewicza odbędzie sią dziś w niə- 
dzielą w 41 sali „Collegii Novi". Początek o g. 
4 po południa, 

Wiec w sprawie ubezpieczenia urzędników 
prywatnych. Zawiązany pod przewodnictwem po- 
ała Ziołoniewskiego, komitet obywatelski 
urządza wiec publiczny w Krakowie, we wtorek 
,Sgrudnia w aali Rady miejskiej o g 
4 po południu. Na referenta uproszono p. Sta- 
„Bisława Bala, członka zarządu eentralnego insty- 
tutu pensyjnego we Wiedniu. Na drugiego refo- 
Santa uproszóono adwokata dr Kazimierza Rozw a- 
„bewskiego, który wygłosi referat „o korzy- 
flaiach abezpieczenia Bię urzędników i funkcyona- 
gev, Prywatowch w zastępczym zakładzie dla 


i Bordena loterya spożywcza na Dom pracy 

Ra Kazimierza odbędzie stę 20 grudnia. 

r Ślub panny Janiny Słomukiej, córki Aleksan- 

dm i Maryi z Lekszyckich, z p. Franciszkiem 

W bo dkiem, urzędnikiem kolei państwowych w 
akowie, odbył się wczoraj w połndnis w kościele 

Najśw. Maryi Panny. 

Odczyt. Staraniem Tow. Brac. Pom. akad. szt. 
pieknych dnia 2 grudnia wygłosi p. Maryan Szulc 
“odczyt: „Reforma szkół artystyczno-przemysłowych* 

w sali wiafzójiyśkt rysunków w gmachu a*tademii. 
Wiep 1 korona, dla akademików 30 hal. 

Wystawkę owoców urządza dnia 2 grudnia o 
= 2 po poładniu we własnym lokalu (ulica 

armelicka l. 4) „Związek przyjaciół drzewek“ w 
połączeniu z wykładem, przez jednego z pomolo- 
‘gów o zgromadzeniu, przechowywaniu i hodowli z 
sdarna. Liczne i piękne gatunki jabłek i gruszek, 
„rozmieszczone na wystawce z napisami i firmą wła- 
Mciciela czy ofiarodawcy (co' stanowi znakomitą 
„sposobność do zareklamowania odmian i zapasów), 
Ipędą później rozlosowane (los 10 hal.) Wszelkie 
zgłoszenia i przesyłki przyjmuje „Związek przyja- 
sió? drzewek” (Kraków, Karmelicka 4). 

! Wypadek tramwajowy. Kolporter pism Tomasz 
(paranowski, znana postać z bruku krakowskiego, 
Amkóry choć niewidomy doskonale oryentuje się 
msta I chodzi po całem prawie śródmieściu, sprze- 
dając dzienniki, uległ wczoraj wieczorem ko- 
ite godz. pół do 6 ciężkiemu wypadkowi. Przecho- 
„dził on ulicą Sławkowską z jednej strony chodnika 
na drugi i widocznie nie słyszał dzwonka motoro- 
twego, bo nie usunął się na czas, i potrąco- 
By wozem tramwajowym padł na bruk, do- 
.g0ająć ciężkich kontnzyj. Doznał on zła- 
(mania jedaego obojczyka a zwichnięcia drugiego, 
‘dalej odniósł poważną ranę na kości ciemieniowej 
owy, a prócz tego poważne obrażenia zewnętrzne 
A wownętrzne, tak że w bardzo poważnym stanie 
„odwiozło go pogotowie ratunkowe do szpitala św. 
Kazarza. Wypadek ślepego kolportera wy- 
"wołał wśród przechodniów żywe współczucie. 

Pożar. W kamienicy pod 1. 54 przy ulicy Kar- 
snmelickiej powstał wczoraj koło godziny 7 wieczór 
‘w prywatnem mleszkania na pierwszem piętrze o- 
gień. Mianowicie żarzący się węgiel wypadłszy z 
pieca kuchennego do paczki z węglami, stojącej 
przy pieca, zapalił je. Dumownicy spostrzegli ogień 
„trochę zapóźno, skutkiem czego powstał znaczny 
laya. Przestraszoni zaalarmowali straż pożarną, 
jednak przed jej przybyciem jeszcze drobny ogień 
stłamiono. Szkoda nieznaczna. 
t Sprzeniewierzenie. Firma Merak i spółka przy 
ul. Grodzkiej 1. 51 doniosła wczoraj tutejszej po- 
leyi, że jej pomocnik handlowy, Natan Vertreflich, 

zeniewierzył na szkodę firmy cztery sztuki płó- 
ma wartości 122 koron, dwa ubrania wart. 126 
keron i dwa palta wartości 140 kor.  Vertreflich 
‘ma? te przedmioty odstawić wczoraj jednemu z 
jedbiorców firmy, tymczasem zbiegł w niewiadomym 
Kierunku. Pochodzi on z Wiednia, skąd niedawno 
grzybył do Krakowa. Połicya wdrożyła dochodze- 
aia, celem ujęcia sprawcy. 

Rabunkowe morderstwo we Lwowie. Teiefo- 
mują nam ze Lwowa: Dochodzenia policyjne jeszcze 


NOWA REFORMA. 
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dzeniach Izby posłów i Izby panów w Wiedniu, 
znajdowało się wśród członków tych ciał prawo- 
dawczych aż 30 byłych ministrów: 18 w Izbie 
panów i 12 w Izbie posłów. Jeden z ekscellencyi, 
znany ze swego dowcipu, zaproponował założenie 
„Klubu byłych ministrów“, którego członkowie wo- 
dle statutu byliby zobowiązani starać się o pono- 
wne zamianowanie na czynnych ministrów. 
Rabunek 250.000 rubli, Z Troicko-Kazowska 
telegrafują: Między Klachtą 1 Urgą napadli rabu- 
sie na pocztę £ zrabowali 250.000 rubli. Rabu- 
sie zabili trzy osoby i jednę ciężko zranili. 


ciągle pozostają bez rezultatu. Dotychczas nie ma 
żadnej odpowiedzi na rozesłane listy gończe, nie 
ma również odpowiedzi na telegram i list, wyma- 
ny do Kułaczkowiec, gdzie Fedorak jest przynale- 
żny. 

Jeden s agentów policyjnych, tropiąc zbrodnia» 
rza, spotkał wczoraj jakiegoś młodego człowieka, 
bardzo podobnego do Fedoraka, Aresztował go więc 
i sprowadził na policyę, Tu aresztowany wylegity- 
mował się jako niejaki E. Wobec tego, że jeden 
z komisarzy znał go osobiście, wypuszczono go De 
wolność. 

Wczoraj zgłosił slę w policyi syn wamordowu- 
nych, właściciel kantoru p. Michał Stoff, donosząc, 
że on i syn jego otrzymali kartkę z pogróż- 
kami, że „za krzywdy ludzkie stanie się z nimi 
podobnie, jak z zamordowanymi rodzicami“. Kart- 
kę tę p. Stoff w zdenerwowaniu spalił. W policyi 
uspokojono zdełnerwowanego p. Stoffa zapewnie- 
niem, że trudno przypuszczać, aby kartka ta po: 
chodziła od mordercy, a prawdopodobnie jestto jakiś 

part“, 

Równocześnie z dochodzeniami policyjnemi to- 
czy się śledztwo sądowe. które prowadzi sędzia 
śledczy. p. Zgóralski. Wczoraj z ramienia sądu 
jeszcze raz przetrząśnięto całe mieszkanie Stoffów, 
nie znaleziono jednak żadnych śladów. Po rewizył 
opieczętowano napowrót mieszkanie, które pozosta- 
nie zamknięte, aź do nkończenia pertraktacyj spađ- 
kowych. 

Sprawa Siczyns*iego. Pisma wiedeńskie i nie- 
które krajowe donosiły, że lekarze-psychiatrzy u- 
kończyli już badanie Siczyńskiego i uznali go zdro- 
wym na umyśle, Wobec tego Siczyński odpowiadać 
będzie za swój czyn w drodze karno-sądowej. Jak 
nam telefonują ze Lwowa, wiadomość ta jest nie- 
prawdziwą. Badanie Siczyńskiego będzie ukończo- 
ne dopiero z końcem grudnia, a rozprawa odbądzie 
sią w styczniowej kadencyi. 

Sprawa ks. Wróblewskiego. Ze Lwowa tele- 
fonuje nasz korespondent: W piątek w przyszłym 
tygodnin odbędzie się rozprawa przeciwko socyali- 
stycznemu „Głosowi*, oskarżonemu przez ks. Wró- 
blewskiego o obrazę czci („Głos* — jak wiado- 
mo — zarzucił ks. Wróblewskiemu, że uciekł z ko- 
bietą za granicę. Przyp. Reld.). 

Gbchód jubileuszu papieskiego. Piszą nam 
z Suchej: Dnia 21 b. m. odbyło się tn nabożeń- 
stwo, a następnie w szkole poranek uroczysty na 
cześć papieża. Przemowę wygłosił kierownik szkoły 
p. Szymon Gopet, poczem nastąpiły śpiewy i de- 
klamacya. Zakończył przemową katecheta ks, Meus. 
Dnia 22 b. m. odbyła się uroczystość ogólna, na 
którą przybyli licznie paralianie, Mszę św. odpra- 
wił ks. proboszcz Kołodziej. 


 Mianowania. „Wiener Zeltung* ogłasza: Kiero- 
wnik ministerstwa skarbu zamianował archiwaryn- 
sza urzędu loteryjnego, Bolesława Arnolda w Ins- 
bruku, kontrolorom kasowym urzędu loteryjnego 
we Lwowie, 

„Gazeta Lwowska“ ogłasza: Ministerstwo han- 
dlu zamianowało elewa budownictwa, Justyniana 
Maryniaka, adjunktem budownictwa przy dyrekcyi 
pocztowej. Prezydyum dyrekcyi skarbu zamianowa- 
ło Bohdana Kajetanowicza asystentem cłowym w IX 
klasie Tangi. 

Sąd wyższy w Krakowie zamianował p. Stanisława 
Burnatowicza, właściciela szkoły buchaltoryi i 
biura rachunkowego w Krakowie, Justratorem stowa- 
rzyszeń zarobkowych: i gospodarczych dla zacho- 
dniej @alicyi. 


1 lzby rekodzielnitzej. 


W piątek wieczorem przy licznym udziale przed- 
stawicieli cechów krakowskich, odbyło sią zebranie 
członków Izby. - Zagaił prezes p. Piotr Kosobu- 
ce ki, poczem zabrał głos r. m. Wolny i wskazał 
na doniosły fakt, że do krajowej komisył dla spraw 
przemysłowych we Iiwowio powołano prezesa, kra- 
kowskiej Izby rękodzielniczej. Mowca imieniem rę- 
kodzielników składa p. Kosobuckiemu z tego tytułu 
serdeczne życzenia. 

W odpowiedzi dziękując, podniósł p. Kosobucki, 
ża krajowa komisya dla spraw przemysłowych przez 
cały Bzereg lat nie uznawała za słuszne powołać 
do swego grona reprezentanta rękudzielnictwa. 
Wprawdzie w komisyi tej zasiadali rękodzielnicy, 
ałe nie z tytułu swego zawodu, lecz z godności in. 
nych, n. p. prezydentury Lwowa. Ża obecnie na- 
stąpiła zmiana w zapatrywaniach komisyi, na to 
wpłynął niewątpliwie fakt, iż obecnie zorganizowa: 
no Izby rękodzielnicze. Mowca wskazał następnie, 
że i inne instytucye zajmują się sprawą rękodzioła. 
Sejm uchwalił stałą subwencyę dla Izby rękodziel. 
niczej i dla  Instytatu krakowskiego popierania 


do lfemey 150 członków i postanowiono zaprosić 
do komitetu z poza sfer rękodzielniczych grono 
osób interesujących sią sprawami rękodziełniczemi. 
Przewodniczącym komitetu wybrano p. Piotra Ko- 
sobuckiego, zastępcami radców m. Józefa Bialika 
i Stefana Iglickiego, eBkarbnikami radców m, Sauli- 
kowskiego i Drozdowskiego, sekretarzami K. La- 
chowskiego i K. Dłużyńskiego. 

Na tem obrady zakończono. 


Powrót robotników. 


Odbywa się jnż przejazd galicyjskich robotników 
sezonowych, powracających głównie z Niemiec, a 
także z Czech, Danii i Szwecyi. Przeciętną liczbę 
dzienną wracających robotników trudno obliczyć: 
w jednym dniu wraca ich kilkaset, w innym kilka 
tysięcy. Ruch powrotny zwiększać się będzie coraz 
więcej, a dojdzie kulminacyjnego punktu koło po- 
łowy grudnia. Przywiązanie do rodziny, wsi i zie- 
mi wpolło w tych robotników moralny obowiązek, 
aby na święta uroczyste Bożego Narodzenia i wi- 
| być w domu, między swoimi. Coroczny powrót 


sezonowych robotników ma i inne dobre strony: 
przywożą gotówkę i lokują w kasie lnb gruncie, 
którą wydaliby na miejscu, nie mając w zimie za- 
trudnienia, odświeżają swe wspomnienia i wzma- 
eniają stosunki rodzinne, a chronią się przed wy- 
narodowieniem i przesiąknięciem obceml  wpły- 
wami, 2 
Ogółem powróci do kraju z roboty sezonowej 
około 200 tysięcy robotników i robotnie. Każdy 
z nich wiezie do domu około 250 do 300 koron, 
wpływający do kraja kapitał przyjąćby więc nale- 
żało w minimalnej cyfrze 25,000.000 koron. Są 
to cyfry oczywiście przeciętne, więc niedokładne, 
bo dokładnej statystyki w tym kierunku niema. 
Materyał statystyczny starają się dopiero zbierać 
starostwa, które koło lipca zarządziły spisy nie- 
obecnych mieszkańców. O ileby powyższe spisy 
prowadzone były ze ścisłą dokładnością, dałoby się 
po kilku latach osiągnąć wcale ścisłe cyfry. i 
Podobnie jak pod względem statystycznym panu- 
je niestety obecnie w każdym kierunku, dotyczą- 
cym robotników sezonowych, nieznajomość i zanie- 
dbanie, zarówno ze strony władz, jak społeczeń- 
stwa. — Szczególnie pośrednictwo pracy sezonowej 
utyka pod każdym wzgłędem. Pośredników, wysy- 
łających robotników, zwłaszcza do Prus, jest może 
wielu, są między nimi i koncesyonowani przedsię- 
biorcy i uprawiający pośrednictwo cichaczem, są lu- 
dzie o fachowych wiadomościach i czystych rękach, 
ale nie braknie laików i dopuszczających się wiol- 
kiego wyzysku, wszyscy jednak ograniczają się do 
pośrednictwa samego, niema tylko nikogo, ktoby o- 


Niedziela, 29 Listopada 1908. 


wypowiedzenia I wypłaty należnego zarobku, 3 
nieznanego mu powodu: odszupasowany został bez 
centa do graniey. Robotnik nieinteligentny nie był 
w stanie podać ani miejscowości, gdzie pracował, 
ani nazwiska pracodawcy i agenta, tak, że nawet 
wszelka interwencyB na korzyść okradzionego i wy- 
<yskanego włościanina była niemożliwą. 

W ten i setki inuych sposobów „hyeny emigra- 
cyjne" wyzyskują naszych nieobeznanych z przepi: 
sami i stosunkami robotników. Celem położenia 
kresu temu wyzyskowi należałoby zreorganizować 
istniejące już publiczne urzędy pośrednictwa pracy 
i rozszerzyć zakres ich działania także na wychodź- 
two zamorskie, w tej gałęzi bowiem panuje taki 
sam a nawet gorszy wyzysk. g" 

Obecne stosunki w dziedzinie wychodźtwa sezo- 
nowsgo są tak wielkiej wagi i dotykają tak znacz- 
nej liczby naszych robotników i ich rodzin, że pa- 
nujące anomalie i zaniedbania należy podkreślić 
jako wysoce niekorzystny objaw społeczny. Inicya: 
tywa musi wyjść za strony społeczeństwa, sanacyi 
maszą się podjąć liczne instytucye, organizacye 
i stowarzyszenia, należy nzdrowotnić to, co dotącć 
było zaniedbane. Tam gdzie chodzi o tysiące na- 
szego ludu, zwlekać dłużej nie można. 


e 


Odpowiedzialny redaktor i wydawca: 
Michat Konopiński, 
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Ruch przejezdnych. 


Kraków, 28 listopada. 


HOTEL KRAKOWSKI: dr Honoriusz Bouquilland z Ne- 
vera (Francya), René bar. d'Osy z Antwerpii. Teodoro- 
wicz hr. Otsufiew z Nieżyna (Rosy), dr Rudolf Mitheli 
z Hohen-Honef, Kornelinsz Światopełk Zawadzki z Miń- 
ska, Henryka Hołyńska ż Raigrodu (Wołyń), Albert van 
Lichteroelde z (ładnitz, Anna Wereszczyńska z Huma- 
nia, inż, Jean Duqarnoy z Roubaix (Francya), dr Ed- 
ward Lilienthal z Wiednia, Robert von Auroninsz 2 Wy- 
borga, Antonina Marowsks z Ropczyc, Karol Mielczyń- 
ski z Kijowa, Stanisław Komarnicki z Częstochowy, Ka- 
mila Mazurkiewiczowa z Kiejdan, Irena Karłowicz z Za- 
kopanego, Antoni Minkiewicz z Łazów, Mieczysław Kra- 
kowski z Lazów (Król. Pol.) 

HOTEL SASKI: Lud, Choynowski z gub. Łomżyńskiej, 
S. Quittner z Wołynia, H. Schapeć z Sagen, H, Wilder 
z Warszawy, M. Pląskowski zGłodowa, R. Roepke z Ko- 
złowa, J. Schisberg z A) J. Kozłowski z Dąbro- 
wy Górniczej, St. Jagielski i Nawrocki z Andrycho- 
wa, K. Schinko z Wiednia, T. Chmielewski z Łodzi, L. 
Klein g Wiednia, J. Stieglitz z Wiednia, P. Kruger z 
Liberca, J. Plauor z Wiednia, F. Guenther z Wiednia, 


—— RYBY 


co czwartek świeże, sandacze, szczupaki, 


Z Niska piszą nam: Dnia 22 b. m. nabożeń- 
stwem nuczeiliśmy jubileusz papieski.. Wieczorem 
odbył się obchód w sali Sokoła z przemową inspek- 


tora p. Lorenza, dsklamacyami i mową ks. Kisie- 


lewicza. 

W Przegorzałach odbył się 22 bm. staraniem 
czytelni Tow. oświaty ludowej obchód jubileuszu 
papieskiego, W sali czytelni przemawiał ks. Domi- 
nik, poczem nastąpiły śpiewy i deklamacye. 

W Płokach (koło Trzebini) odbyło się 22 bm. 
nabożeństwo, dnia 23 b. m. zaś odbył się stara- 


niem ks. prob. Bodurkiewicza i nauczyciela miej- 
scowej szkoły p. Staicha uroczysty poranek w 
szkołe. 


Z Zabierzowa piszą nam: Grono nauczyciel- 
skie urządziło w ostatnią niedziełę wieczorek ku 
nczczeniu jubileuszu papieskiego. Przemowę wy- 
głosił ks. proboszcz Graca, odczyt wypowiedziała 
p. Reymanówna. Wieczorek zakończono odspiewa- 


drobnego rękodzieła i przemysłu — dalej znaczną 
dotacyę na budowę Muzeum technicznego w Kra- 
kowie, mającego stanąć kosztem Kasy oszczędności 
m. Krakowa. Rada m. Krakowa uchwaliła z powo- 
du jubileuszu cesarza fundacyę jubileuszową w kwo- 
cie 250.000 kor., od której odsetki przeznaczyła 
na założyć się mający zakład opieki nad termina- 
torami rękodzielników. Zakład ten będzie bara 
pomocnym przy wychowaniu terminatorów. 

Z porządku dziennego przystąpiono do obrad ml | 
sprawą hudowy domu dla rękodzielni- 
ków. Prezes zdał sprawę z dotychczasowych w 
tym kierunku zabiegów. Wydział Izby wybrał ze 
swego grona komitet Ścisły, który opracował me- 
moryał, Memoryał ten, podpisany przez cechy kra 
kowskie, wręczyła deputacya prezydentowi miasta 
Krakowa, który przyrzekł prośbę o darowanie ka- 
wałka gruntu pod budowę domu rękodzielniczego 
jak najżyczliwiej poprzeć przed Radą miasta, 


„.|zarabia na nich dobrze agent w kraju, 


sarminą | zające ma części, kuropa- 
twy, bażanty, drób tuczony 
poleca handcl pod firmą 


MAURYCY ALLERHAND 


Kraków, ulica Szczepańska, 2. 
: Wysyłka natychmiast. 6275 4 0 


toczył opieką później i ochronił przed nadużyciami 
pracodawców i szykanami władz, tych najuboższych 
i najpracowitszych ludzi, 

Publiczne urzędy pośrednictwa pracy Z krajo- 
wem Biurem we Lwowie, nie mają ani siły, ani 
środków do tego, bo uposażone są prawdziwie po 
galicyjsku. Trzeba sobie przedstawić kierownika 
takiego „biura pośrednictwa pracy“ na prowincyl. 
na przykład byłego zegarmistrza, z miesięczną pła- 
cą 120 koron, de tego jednego pisarza z płacą 
50 koron miesięcznie, aby zrozumieć, że i wobec 
wynagrodzenia tych ludzi i ich kwalifikacyj, nie 
można mieć dużych wymagań i nadziei w skutecz- 
ność ich pracy na tak ważnym posterunku. 

Z powodu braku odpowiednich instytucyj i bra- 
ku z ich strony kontroli, nasi robotnicy sezonowi 
padają ofiarą niesłychanych nadużyć i wyzysku: 
obdziera 


z 


Kursa telegraficzne. 


Wiedeń 28 listopada. Losy: u) procentowe: Austryackie 
zakładu kred. z obl. pr. z roka 1880 3-pro.265:— Austr. 
zakł, kr, z obl, pr. z r. 1889 3-pre. 254—. Uregui. Du- 
naju z 1870 r. 100 złr. 5-prc, 252:50. Węg. Banku hip. 
po 100 złr. 4-pro, 236'50, Pożyczka serb. prem, po 100 fr. 
32-pro. 83'-—, b) bezproc.: (Basilica) 6 zł. 1950. Zakł, 
kred, dla h, i p. po 100 zł. 460*—, Clary 40 zł. m, k. 
141'—. Pożyczka m, Insbruka 20 zł. 110—, Losy m. Kra- 


Nad sprawozdaniem tem rozwinęły się ożywione 
rozprawy, w których zabierali głos: radca miejski 
Iglicki, inżynier Nitsch, pp. Bujas La- 
chowski, Szufa, Salwiński, Kirachner, 
Jzernichowski, Kramarczyk i inni. Do- 
magano się jak najszybszego wprowadzenia w czyn 
budowy własnego domu. Zatwierdzono uchwałę ko- 


niem pieśni. Po wieczorku odbyło się w sali szkol- 
nej zgromadzenie włościan, zwołane przez pro- 
boszcza w cela postanowienia, czy istniejącą kapli- 
cę zbyt szczupłą powiększyć, czy nowy kościół bu- 
dować, Ostatocznej uchwały nie powzięto i posta- 
nowiono wpierw zasięgnąć rady architekta dra 
Zubrzyckiego i zaprosić go na następną naradę. 


agent zagraniczny, wyzyskuje wreszcie często nie- 
sumienny pracodawca, Ani część tych nadużyć nie 
dochodzi wiadomości władz, przeważnie uchodzą one 
wyzyskiwaczom bezkarnie. Zdarzały się wypadki, 
że np. biedny analfabeta Rusin zawieziony został 
i oddany w ręce nieznanego mu z nazwiska agen- 
ta pruskiego, ten wynajął go pracodawcy, u któ- 


kowa 20 zi, 1006—, Pożyczka m. Lublany 20 sł, 86—, 
Ofen 48 zł. 218:—, Palfy 40 mł. 195'—. Czerw. krzyża 
ausir. T. 10 zł. 5050. Czerw. krzyża węg. Tow. 5 «a 
25:26. Losy fand. arcyks. Rudolia 10 zł. 67:—., Salm, 
26 sł. m. 230° -, Pożyczka Saloburya 20 sł, 106:—, Tu 
reokie oblig, prom. koiej. po 400 tr. Ne" Losy kom 
m. Wiednia z 1874 r. 484*— : 

Berlin 28 listopada. Auestryackie ech 38'40. Spi- 
rytus 

Paryż 28 "listopada. Renta 3-pro. 96'70. Mąka 20' 65. 


Klub byłych ministrów. Na ostatnich posie- 


mitetu ścisłego o powiększenie ogólnego komitetu 


rego chłop pracował dziowięć miesięcy, poczem bez 
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przy ulicy Źwierzynieckiej I. 4, tuż przy. plantach, Siamisława Tomaszewskiego, magistra farmacyi, 
poleca Szanownej Publiczności perfumy krajowe i francuskie, mydła kosmetyczne, .pomadę twarzową, płyn na brodawki, 
specyalny proszek na owady, esencyę łopianową na porost włosów i Nichelin do czyszczenia różnych metali, wyroby 
szezotkarskie, gumowe, bandaże, opatrunki, środki desinfekcyjne, środki spożywcze dla bydła i nierogacizny, oraz 


(HM otwarty Wal qi MIN BEE wyborną kerbatę rosyjską. "ŒE Przystanek kolei elektrycznej. 356 2 10 
Największa w kraju firma Dwie szafy Handlowiec aja bałorego 22, p. | | M 5 Th | "Rn; 
lie ZJWIECKŁ Wagradę Państwa 


R. PA W Ł Q wW S RI sprzedam z powodu wyjazdu. Czysta 21. H-gie zajęcia. Zgłoszenia pod 6507 przyjmuje Admi- 
Pokoje elegancko umebl. razem lub częściowo, 
nie mający konkureneyi. 


piętro. 6617 1 3 |nistracya „N. Reformy“, 6507 3 3 
RDA TER 0, | elek'r oświetlenie, łazienka itd. w razie po- 
Główny skład: Ludwik Lazar, Kraków, | W konkursie samochodów cię- 


poleca swe znakomite, trzeby i kuchnia. Wynajmującym na dłuższy 
przez hafciarnie i praco- czas dogodne warunki, — Tamże wiadomość o 
św. Anny 3. 309470 |żarowych, przeznaczoną * dla 
wozu, który przepisaną drogę 


wnie krawieckie wypróbo- n.uco franc, angielsk. i niem. metodą Berlitza 
przebędzie bez przymusowego 


h A ] 
wane maszyny do szycia oruz gry na A aty 6-miesięczny, | 
i do haftu, którym żadne 
inne dorównać nie mogą. 


kitkaganime” w, kalcie. i Zie N Wi VAINA “p postoju, względnie z większą 
cenników. 190 25 0 : u przeciętną chyżością, przyzna- 
: ło c k. Ministeryum robót 


Zakład artystyczno - fotograficzny 


J. MIENA 


Kraków, - ulica Kolejowa I. 


poleca na gwiazdkę powiększenia pastelowe, grawury. 


JANOCHA QANEUISOWENU 


ANKI. Kemenl 


-Ten omnibus przebył drogę 
Młody Bolesław- Wiedeń 1300 
km. i z powrotem Wiedeń-Mło- 
dy Bolesław 700 km. wioząe 
18 osób po 100 kg. z baga- 
żami) razem tedy przebył 


M. 


w ciągu 14 dni jazdy nie- 
przerwanej żadnym przymu- 
sowym postojem. 


ZK 


Krtków, Strudom 5. 


Fabryczny skład towarów pióciennych. 
Magazyn wypraw ślubnych. 


1i 


6481 3 8 


WSZ ĘDZIE DO N ABYCI A Zakład w tym celu urządził wystawę portretów dziecięcych — róg plant 
hae a a poci key | Ber RZE U SSZWA WPA Z ODDA D FG i ulicy Mikołajskiej — jako główną specyalność zakładu w tym kierankn. 


kocy, bielizny Prof. Dra Jaegera. 
Ceny stałe, na Gwiazdzę zniżene. 
Nr Telefonu 391. 6585 1 8 


80.000 metrów resztek 


z poręczeniem w praniu nie pełznących, 
„bez skazy, 6—18 metrów długich, skła- 
dających się z najlepszej dymki, płótna 

ramburdzkiego, okstordu, barchanu, fla- 
neli, zefirau na sukienki, nadających się 
bardzo dobrze na poszewki, na bieliznę, 
na pościel, wysyła za zańczką tylko 16 

koron za 40 metrów 


8. Frankenbusch 
fabryka płótna, Nachod (Czechy). 
Za niestosowne zwrot pieniędzy — 

Bioma więc ryzyka, 6594 1 0 


Z Drukarni Literackiej w Krakowie, a). Jagiellońska 10 


[1 8 898 


Ga 


"Mn fed zali 
py” Wyciąg z Cennika Lalek w asie 


bi 72 
Nr 700: Oczy śpiące k: 3-70 4-80 6-50 7:70 9-50 12 18— 
Nr 704: Włosy do czesania, eczy śpiące 
864 07 4 Mi GW G9 65 73 82 
2-60 3-20 3-80 4-60 5-70 7-40 S*— 9-60 12-50 15-70 20-— 23-20 


Nr 1050: Skórzana z głową blaszaną, oczy śpiące 
cm.: 80 84 88 40 45 50 55 
K.: 2-90 8.50 3-80 5-30 5°70 8-40 9*— 


Nr 3057: Skórz., z głową blasz., rączki cellulold. tet i Klęczy, 


em: 30 33 38 42 46 50 57 61 
H.: 3-30 4-40 5:60 6:70 7— 8-40 10:40 13-40 15-50 itd. 


Nr 705: Z rzęsami. } Mówi | „mama” 2 za = 
5 46 
K.: 8— g— 10— 11:70 18— 


Wysyła za zaliczką wraz z opakowaniem 366 25 
FABRYKA LALEK w Krakowie, ul. Wolska I. 1. 


Najlepsze — Najta 


Fortepiany piani | 


ii 
ej 


817 8 0 


em.: 
K.: 


E. Raczyński 
is Szpitalna „18. 


(Firma istniejąca od <a 1876). 


Podłoże wozów ciężarowych 
jest zupełnie identycznie zbu- 
dowane. 369 25 

Zastępstwo: E. Rudawski i 
Ska, Kraków, Basztowa 9. — 
Garage: Zwierzyniecka 31. 


` Rządca drukarni L K, Górski 


